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Wojnai Turcy) z Czarnogórą?
(Tel. nNowej Bi formyr.)

Cbtynla, 7 Cieiwua.
V? Czarnogórze yauuje usposobienie b a r ­

d z o  w o j o w n i c z e .  Król ib kołaj, który one- 
gdaj przyjmował kilkunastu dziennikarzy, o* 
świadczył korespondentów bułgarskiego dz,ien 
uika «61as“ , że jego zdaniem, wojna Czarno­
góry zTurcyą staje się coraz bardziej nieuni­
knioną, wobec tbgo, że stosunk w Albanii i 
Macedonii z każdym dniem się zaostrzają. Cała 
iudnośó czarnogórska — mówił król Mikołaj -  
jest doskonale uzbrojona, a panuje wśród niej 
ogromne wzburzenie. Jeżeli Torgut ^asza zmusi 
oowstałicow do szukania ratunku w Czarnogó­
rze, to wujna z całą pewnością wybuchnie. —  
Gdybym wiedział, że Grecya do wojny rię prze­
łączy, to n ie  wa . h a ł b y m s ię  a n i  c h w i l i  
i raczej dziś niż jatro w y p o w i e d z i a ł b y m  
T u r c y i  w o j n ę .
' Następnie wyrazi' król M’kołftj wielkie nie­
zadowolenie z zachowania się wielkich mo­
carstw wobec powstania w Albanii i oświad­
czył. Odpowiedzialność za wypadki na Bałka­
nach spada na wielkie mocarstwa. J a  c ł a ­
c h a ł e m  d o t ą d  rad w i e l k i c h  mo c ar s t w,  
t e r a z  m o c a r s t w a  o d e  m n i e  d n ź o  u sły ­
szą.  ■ -  '“ ~

Córka króla, księżna M i 11 ca , udała się w 
niedzielę do Podgoricy i odwiedziła w szpitalu 
rannych Malissorów, którym - przywiozła dużo 
podarunków. Odwiedziła również rodziny po­
wstańców Talrsamo król i następca tronu udali 
się do Podgoricy, rzekomo z powoda strzelaniny 
na granicy gdzie Turcy strzelali do czainogór- 
skiego komisarza granicznego.
- Zdaje się, że do tego wojowniczego usposo­

bienia w Czarnogórze przj czyniły się wiadomo­
ści o wielkich powodzeniacL jednego z najsil­
niejszych szczepów albańskich, Mirydytów, w 
walkach z Tarkami.

Ueskueb, 7 czerwca.
W ielkie wzburzenie wywołały tu wiadomości, 

że w obozie powstańczych Malissorów znalezic 
no górskie arraty, które powstańcy otrzymać 
mogli tylko od Czarnogóry,

paratem silnie o ziemię i rozbił się. Sam wy­
szedł cało.

Owłosienie niezawisłości Albanii.
(Telegr Ł A . E dfonny ‘ f

Cetynia, 7 czerwca.
Podług naaeszłych tu wiadomości, Mirydyci, 

najsilniejszy szczep albański, odnieśli wiolkie 
s.r ycięstwo nad woj snami inrccKiemi. Wóazich, 
T o c c h i, utworzył rząd prowizoryczny, a sam 
obją1 w nim urząd prezydenta. ~ 0  fancie tym 
zawiadomił T o  c c  li i dyplomatów w Oetynii.— 
T o c c h i  ogłosił p r o k l a m a c y  ę, w z y w a j ®  
c ą  w s z y s t k i c h  A l b & ń c z y k Ó w  do  w a l ­
ki  z T u r k a m i .  W prokiauacyi przyrzekł ró­
wne piawa dla chrześcijan i mahometan . we­
zwał Albauczyków bez różnicy wyznań do w y­
p ę d z e n i a  T u r k u  w 7 A l b a n i i ,  w końcn 
z a p o w i e d z i a ł  o g ł o s z e n i e  r e p u b l i k i  
a l b a ń s k i e j ,  ale zaznaczył, że pozostawia 
Albańczykom wolną decyzyę co do wyboru for­
my rządów i oddaje im do rozstrzygnięcia, czy 
Albania ma być republiką, czy państwem mo- 
narcbicznem.

Konstantynopol, 7 czerwca.
Wiadomość „Timesa", że najsilniejszy szczep 

ilbauski, Mirydyci, zbuntowali się i zajęli twier­
dzę Alessio, oznaczają z kompetentnej strony 
tureckiej jako bardzo przesadzoną Sprawa ma 
się tak: Malisorzy w okolicy Alessio zaatako­
wali twierdzę, obsadzoną małym oddziałem woj­
ska, który jednak bronił sie walecznie. Z San 
Gioyanr1 przybyły posiłki i odparły Malissorów 
i wojska ścigają ich teraz.

Co do wiadomości „Tirresa'', jakoby Mirydy­
ci proklamowali autonomię Albanii, oświadczył 
minister wojny, że Mirydyci nie mają dostate­
cznych sił, aby zapowiadać autonomię. W  Skuta- 
ri znajduje się cała dywizja, także w iuuych 
DiiejbCoWóściach stoją silne oddziały.

C h o l e r a *
(TJegt. „Nowej Be fort,ty").

Grac. Fizyk miejski prof. dr Eberstallek o- 
znajmił wczoraj wszystkim osobom, umieszczo­
nym w miejskim domu izolacyjnym, żt są już 
wolne, gdyż badania bakteryologiczne wydały 
rezultat negatywny. Zatrzymano tylko jednę 
osobę. Stan chorej Lebingerowej jest już rów­
nież bardzo dobry, tak, że prawdopodobnie dziś 
nastąpi urzędowe oświadczenie, że c h o l e r a  
w G r s c t  w y g a s ł a .

Grac. Onegdaj w południa nadeszła do na­
miestnictwa telefoniczna wiadomość od magi­
stratu w Cylei, że pewien podróżny, przybyły 
z Gracu, zachorował tam wśród nieco podejrza­
nych objawów- Umieszczono go natychmiast w 
szpitalu izolacyjnym Badania bakteryologiczne 
wyaały jednak wynik ujemny, tak, że cholera 
jest zdaje się wykluczoną.

Tryest. P-isażer parowca „SaioniaYBernie, 
emigrant, powracający z Ameryki, którj zacno- 
rował był wśród objawów, podejrzanych o chole­
rę, zmarł wczoraj rano. Na okręcie tym wróciło 
427 emigrantów. Pasażer ów już na okręcie był 
poddany pod obserwacyę lekarską i izolowany.

Tryest. Oprócz Bernisa zachurowału w cza­
sie podróży na okręcie „Saxoniau jeszcze bli­
sko 30 osób na różne choroby, które jednak 
nic z cholerą nie mają wspólnego. Z tych osób 
zmarło 4. “

Tryest. Bakteryologiczne zbadanie dejektów 
węgierskiego emigranta Beruisa, który powrócił 
na scatku „Saksonia" należącym do „Clunard 
Line“, wykazało cholerę azyatycką. Obdukcja 
zwłok, która się miała frdbyć wczoiaj, odbędzie 
sie dzisiaj przed południem.^ Okręt zatrzymano 
przed wjazdem do portu

Trywst. Wszyscy podróżni, przybywający tu 
okrętem z Wenecji, podlegają na pokładzie ści­
słemu badaniu lekarskiemu i tylko za pozwole­
niem lekarza mogą wysiąść z okrętu, ale mu­
szą pozostać w Tryuście przez 5 dni pod obser­
wacja lekarską. Właściciele hoteli otrzymali po­
lecenie dozorowania przybywających z Włoch 
podióżnycl.

W  przeciwieństwie do innych wiadomości 
i zarządzeń sanitarnych fizykatn miejskiego, 
stoi uchwała tutejszej Izby handlowej, która za­
protestowała ' przerw niepokojącym , wiadomo­
ściom z W enecyi, twierdząc, ż e . w  Wenecyi
wcale cholery aie było.

Praga. Konsnlat wioski zaprzecza pogłoskom 
o wybuchu cholery we Włoszech. |

Praga. W obawie przed zawleczeniem chole­
ry urząd sanitarny zarządził cały szereg środ­
ków, mających przeszkodzić zawleczeniu epi­
demii.

cesarz na kilkotygodriowy pobyt do willi „Her 
mes" w -.wierzyńcu w Lainz. W  świcie c » a n a  
znajdować się- bęaą tylko generalny adjulant 
Paar, lekarz przyboczny Kerzl, sdjntant Mar- 
gutti oraz urzędnik kancelaryi gabinetowej i 
wojskowej. 1 .. . . n

Cesarz przyjął wczoraj prezydenta ministrów 
br. Bieuertha i posła Ls. Furstenberga Mi

Prxeoii7 ustawom workowym.
Budapeszt. Z okazyi- rozpoczynających r.ę 

dzisiaj obrad komisji wojskowej nad ustawami 
wojskowymi, oswiadcz/ł hr. Bathianj, że opo­
zycja będzie zwalczać now ustawy wszelkimi 
środkami

oórkl cesaria fillelna.
Berlin. Pismo „Roland von Berlin" zaprzecza 

ponownie, że córKa cesarza Wilhelma zaręczy 
się z księciem Walii.

V i t e i  c o l a  k o le jo w a -
Berlin. E^h? Neuhof na linii Bodenbach— 

Berlin zderzyły się dwa pociągi pospieszne. —  
Kilku podróżnych rannych

Scami dńskit zaonrzenla-
Faryż. W okręgach szampańsKich naczelnicy 

gmin zamierzają ponownie podać się gremialnie 
do dymisyi i odmówiu płacenia ’ podatków. — 
Przyczyną jest. niezadowolenie z ustaw szam­
pańskich. .

Koiresj i furocklo.
Kon8tantvnopol. R.,da ministrów uenwaliła 

zamiesić kilranaScię pism, wychodzących w Mo­
nastyrze, rialomca i Skoplje, z powodu uiaków 
przeciw rożnym ministerstwom.

Podróż sułtana do Maceaonii.
(Tel. „N. heformy'1.)

S&lonika. Przygotowania na przyjęcie sułta­
na są ukończone. W ulicach miasta ustawiono 
łuki tryumfame, trybuny, urządzono fontanny. 
Domy są udekorowane, Przybyło też wiele depu- 
tacyi ze wszystkich części Rumelii i Małej 
Azyi W ulicach panuje niezwykłj ruch, widać 
tei witle Turczynek, wszystkie hotele przepeł­
ni me. Wzdłuż linii kolejcwej ustawiono wojsko. 
Z  Konstantynopola przybyło wieie policyi.

Balonika. Sułtan przybył do Dardaneli i wy- 
Biadł na iąd, gdzie mu ludność zgotowała owa­
cję . Sułtan odjechał do K» sandra.

2  M a r o k a .
.  {Tel. „N. Reformy').

Berlin, „beri. Ztg. am Mittag- aonos,, że ge- 
ńerał T o u t ć e  wydalił ze wschodniego Maroka 
tkspedycyę nien- jcl :ą, która prowadził inżynier 
B e r t r a n d  z Hebdy. Władze niemieckie otrzy­
mały polecenie zbadać to zajście.

Z lotnictwa.
{Telegr. „N. Reformy*.) 

bńiiahnesthal. Onegdaj w drugim dniu tygo­
dnia lotniczego osiągnął największą wysokość 
(1870 m.) Y o l l m O J l e r  na aparacie Etricha.

rLyon LotmL Y e d r i n e s  podczas lądowania 
)f  9- T«ipreof lei Macon fdep. Am) uderzył a­

Zamach ra regenta perskiego.
(Telegr. }fN. Reformy")

Berlin, 7 czerwca.
Z Teheranu donoszą: Do pałacu regenta wdar 

li się wczoraj dwaj rewolucyoniści przebrań: 
za kobiety, i strzelili dwa razy z rawolwerów 
do regent i, nie raniąc go jednakże. Sprawców 
zamachu aresztowano

Anarchia w Meksyku.
{Tei. „A. Reformy*.)

‘ Iowy Jork. Z Buskano w Arizonie donoszą, 
że rozstrzelano 2d przeciwników Mauera, t. zw. 
liberałów,

Nowy Jork. „New Tork Timee" donosi z Mek­
syku, że onegaj odbyła się tam d e m o n s t r a ­
c j a  s u f r a ż y s t e k ,  przyczem przyszło do bar­
dzo poważnych starć. 9 osób zastrzelono.

Żydzi w armii amerykańskiej.
(Telegr. „N . R eform y'1.)

Nowy Jork. Prezydent T a f t  wyraził puDii- 
cznie naganę pułkownikowi Garradowi. ponie­
waż sprzeciwił on się mianowaniu niejakiego 
Blooma oficerem i to z tego tylko powodu, że 
Bloom jest żydem Taft zarządził, aby Blooma 
dopuszczono do egzaminu oficerskiego.

T e l e g r a m y
z dnia 7 czerwca.

Belarad. Turecki następca tronu ki. Jcusaf 
lzzedin przejeżdżał t*?dy onegdaj wieczór. Na dwor­
ca powitali go imieniem króla generał adjntant 
Jnrisic a imieniem rządu Milovanowic 1 szef ses- 
cyi Joyanoyic,

Petersburg. Wczoraj po połndnia car Mikołaj 
przyjął na nroczyetem posłuchaniu nowego ambascr 
dera austro-węg. hr. Thurn-Walsasina.

Zdrowfa nosarca.
Wiedeń. —  Cesarz wyjeżdża dziś do Lainz, 

gdzie zamieszka w willi „Hermes". Jak długo 
zabawi w Lainz, nie jest jeszcze pownem.

Wiedeń. „KorrespondenzWilhelm" pisze: Liczne 
i wytężające posłuchania, jakich cesarz udzielił 
podczas minionych Zielonych Świąt oraz w cią­
gu dnia wczorajszego sa najlepszym dowedem, 
że stan zdrowia cesarza kn powszechnej rado­
ści ’est znowu normalnym i że cesarz nie uwa­
ża już za potrzebne w większej mierze się sza­
nować. Dzisiaj, jak to iuż doniesiono, udaje sie

Ruch wyborczy w Krakowie.
Kraków, 7 czerwca. 

Zgromadzenie rękodzielników.
Wczoraj wieczorem odbyło się w lokalu ko­

mitetu mieszczańskiegc w Pajacu spiskim dru­
gie bardzo liczne zebranie przedwyborcze kra- 
kowr ach rękodzielników. Na zebranie przybyło 
także liczne grono radców miejskich, oraz czte­
rej kandydaci krakowscy pp. dr Le o ,  dr Do-  
b o s z y ń a k l ,  d r P e t e l o n z  i Z i e l e n i e w ­
ski .
. Ze Dranie zagaił p. K o s o b u c k i ,  - Którego 
wybrano przewodniczącym; zastępcą wybrano 
p K u l e s z ę ,  sekretarzem p. T c r a k o w s k i e -  
go. Przewodniczący, p. Kosobucki, zdał naj­
pierw sprawozdanie z działalności komitetn rę­
kodzielniczego, który miał wyszukać kandydata 
ze sfery rękodzielniczej; ponieważ jednak było 
to niemożliwe, komitet postanowił poprzeć kan­
dydatów, postawionych przez komitety mie­
szczański i demokratyczny, tern bardziej, że 
kandydaci ci dają gwarancyę, iż interesa ręko­
dzielnicze nie są im oDce i że ~  razie wyboru 
będą się energicznie warstwą rękodzielniczą i 
jej postulatami zajmować Wkońcu umotywował 
p. Kosobucki następującą rezolucję*

„Zgromadzeni dnia 6 czerwca 1 9 l i  r. wyDorcy 
rękodzielnicy i przemysłowcy król. stół. miasta 
Krakowa wzywają pp. posłów, aby odnośnie do u- 
chwalonej podczas ostatniej sesyi jjmowej ustawy o 
reoig uizacyi kredyta rękodzielniczego poczynili 
jak najrychlej nsilne starania, aby rząd utworzo­
nym ju i i w przyszłości utworzyć aię mającym rę­
kodzielniczym instytneyom finansowym przycnodził 
rychło z pomocą materyalną w takiej samej wyso­
kości, w jpkiej pomocy tej udzielać będzie nasz 
kraj", r

P. K u l e s z a  w rzeczowem p zemówieniu o- 
mówił brak szkół zawodowych utrudniający w 
wysokim stopniu uprzemysłowienie kraju i pod­
niesienie się stanu rekodz^Iaiczego, scharakte­
ryzował i wyświetlił ciężkie warunki, wśród ja­
kich wegetuje nasze rękodzieło, a wywody swoje 
streścił w następującej rezolucji:

„Zgromadzeni dnia 6 czerwi* i S l l  r. wyborcy 
rękodzielnicy i przemysłowcy kiól. stok miasta Kra­
kowa nznają konieczną potrzebę pomocy nądowej 
w ogólnem dążenia carego społeczeństwa w Gali­
cji do uprzemysłowienia krajn. Wzywają pp. po­
słów, aby obok innych swych dążeń w tym przed­
miocie przedewszystkiem dołożyli usilnych starań 
w tym kierunku, aby rząd przystąpił jakn^jrychiej 
do zakładania po większych miastacł w Galicy! 
zawodowych szkół przemysłowych".

P. J a r r a omówił pokrzywdzenie G alicji ze 
strony rządu centralnego na polu ekonomifez- 
nem, w szczególności zaś lekceważenie naszegn 
kraju na polu dostaw wojskowych i p-zedłożył 
następującą rezolucyęi

„Wobec uchwalonych kredytów wojskowych, wy­
noszących kilkaset miliouów korun, przeznaczonych 
na zbrojenia, oram wobec tego, żel Galicy a, jako 
największy kraj koronny, ma dołożyć się kilkudzie­
sięcioma milionami do ogolnej woty, wyrażamy w 
imienin dzisiejszego sgromalsenia przekonanie, że 
istniejące w kraj® fabryki powinny wziąć jaknaj- 
szei szy ndział w aostawacn rządowych i powinna 
być wydzielona dla przemysłu galicyjskiego bez­
względnie pewna część uchwalonych kredytów na 
zarezerwowane dostawy. W tym celu pożądana jest 
rzeczą współdziałanie posłów polskich w Wiednia. 
Zgromadzeni uchwalają zwrócić się do kandydatów 
m. Krakowa, aby podjęli energiczna starania wras 
z Kołem poiskiem dis zapewnienia czętci dostaw 
dla przemysłu wyłącznie galicyjskiego w tak iej wy­
sokości, w jakiej ogółem opodatkowani w Galicji 
przyczyniają się do ogólnych wydatków".

P. K w i e c ć ń s k i  omówił wady ustawy z r 
1887 o ubezpieczeniu robotników od wypadków 
i domrgał się jej rewizyi w następującej rezo 
lucyi:

; „Zgromadzani 6 czerwca 1911 wyboroy ręko­
dzielnicy i przemysłowcy król. stoi. mli J a  Krako­

wa odczuwają bardzo dotkliwie krzywdzącą, tai 
płacących olilebodawców jak i ubezpieczonych ro­
botników, ustawę % dnia 28 grudnia 188» Dz. p. 
p. Nr 1 z roka 1C88 „O ubezpieczeniu robotni­
ków na wypadek przygody", wzywają przato pp. 
posłów, aby ze względu na wielkie wady, jatote u- 
staw_ ta w zastosowania wykazała, starali się u 
rządu o jr1 najrychlejsze przeprowadzenie gruntow­
nej rewizyi powołanej nstawy, a w celu dokładne* 
go przygotowania przyszłej nowej ustawy, aby rząd 
jak najryehlej rozpisał ankietę rękodzielnlczo-prze- 
myJową. Zanim jednak nastąpi rewizy* ustawy, 
należy bezwłocinie wglądnąć w wewnętrzną go­
spodarkę ZakłLdu nbezpieczenia robotników od wy­
padków we Lwowie, a w szczególności odnośnie do 
bardz. macznych kosztów utrzymania tege Zakła­
du, jak i co do bezwzględnego stosowania przepi­
sów egzekucyjnych i zaprowadzić na razie w dro 
dze rozporządzenia administracyjnego takie tymcza­
sowe zmiany, Iżby płacący byli uwolnieni już te­
raz od bezwzględnych szykan Zarządn tego Zakła­
da i od wygórowanych 1 nieuzasadnionych, a nie­
raz dowolnlb za kilka lat wstecz nakładanych 
opłat".'™ '-   * " * '  ' -  ~

Radca B i & l i k  domagał się zniesienia akcyzy 
dla m. KraKOwa.

P. J a r r a  omawiał szykany, na jakie nara­
żeni są majstrowie i fabrykanci ze strony Za­
kładu ubezpieczeń od wypadku i domagał się 
przeniesienia tej instytucji do Krakowa.

Przemawiali jeszcze pp Meresiński, Murauji, 
Bialik, Lubartowski. Lacnowski, Kwieciński i 
Swrówka, którzy podnosili zalew K rr lo ra  pruez 
liche towary pruskie z wielką szkoda dla sta­
nu ręKoazielniczegr - '

Przemówienia kandydatów.
Pierwszy zabrał głos dr L e o ,  powitany okla­

skami. Podniósł on, że wszyscy krakowsej po­
słowie mają przedewszystkiem obowiązek być 
nL gruncie wiedeńskim orędownikami interesów 
rękodzielniczych. Wszyscy kandydaci krakowscy 
kandydują politycznie na program silnego i so­
lidarnego Koli polskiego zaś pod względem 
gospodarczym na program podniesienia stanu 
rękodzielniczego. (Oklaski). Zdrowy rozwój eko­
nomiczny wymaga, by z warsztatów rękodziel­
niczych powstawały średnie zakłady fabryczne, 
a z tych wieisie fabryki. Mowcs podkreślił, że 
rząd wiedeński przy rozdziale dostaw państwo­
wych powinien być centralnym uie tylko dla 
Tryestu, Wiednia lub Witkowie, rle także i dla 
naszego krajn. (Oklaski). Zgadzamy się, żeby 
w pewnym kierunku rządzono nami z Wiednia, 
ale też rządzący powinni traktować nasz kraj 
na równi z innvmi krajami koronnymi. Mówca 
przyrzekł w razie wyboru zająć się specyalnie 
szkołami rękodzielniczemu Galicya musi wywal­
czyć na tem polu to, co już mają kosztem pań­
stwa Śląsk. Morawy, Czechy i inne kraje. 
(Oklaski).

P. Z i e l e n i e w s k i  omówił wady dzisiejsze­
go ustawodawstwa socjalnego, szykany, na ja­
kie są narażeni przemysłowej ze strony dzisiej­
szych zakładów ubezpieczeń od wypadków, oraz 
podniósł, że o ile dawniejsze Koło polskie przy­
nosiło krajowi zdobycze polityczne, o tyle dzi­
siejsze powinno przynosić wyborcom zdobycze 
ekonomiczne. (Oklaski.)

Dr P e t e l e n z  oświadczył, że jako noseł czę­
sto poruszał sprawę szkół zawodowych. Wska­
zawszy na swe przemówienia w delegacjach, 
gdzie nchwalono wielkie ciężary na armię i o- 
kręty, zaznaczył dobitnie, że przy sposobności 
wotowania tych wydatków, żądał rekompensat 
dla Galicyi, mianowicie budowy Kanałów, kolei 
lokalnych, regulacji rzek, suDwencyi na prze­
mysł, kredytu dla rękodzielników, większych do 
staw rządowych dla krajowego p "zemysło itd 
Bez zastrzeżeń nigdy za ciężarami nie wotował 
Jako poseł pracował sumiennie i wybiany tak 
same spełniać będzie obowiązki poselskie dla 
dobra publicznego. (Oklasai).

Dr D o b o s z y ń s k i zaznaczył, że od począt­
ku swoj działalności publicznej stał zawsze 
w szeregach mieszczaństwa k-aKowskiege i w tych 
szeregach zawsze pozostanie. (Oklaski). Krakow­
skie mieszczaństwo —  tc najbardziej patryotycz- 
ny odłam narodu polskiego, który strzeże naj­
czyściej tradycyj narodowych, przechowując je 
z pokolenia w pokolenie. Stykając sie z pana­
mi, ogrzewa «się człowiek w cieple ojczystem. 
Że o interesy krakowskich rękodzielników mow 
ca zawsze dbał, tego dowodem, że mu, gdy był 
posłem, chociaż nie Krasowskim, cecny krakow­
skie powierzyły zastępstwo swoich interesów 
w parlamencie i złożyły mu szczere podzięko­
wanie za ich obronę. Jeżeli by teraz na posła 
wyszedł, pozostanie -nadal orędownikiem tych 
interesów. (Olaski). Omawiając żądania, na ze­
braniu przedstawione, oświadczył mo” ca. że po­
prze akcyę stworzenia kasy centralnej ula po­
parcia przjmysłu, a przy reformie socjalnej do­
pilnuje tycn zmian nstawy o ubezpieczeniu od 
wypadsów, których zeoran: żądają. Mówca u- 
waża dyskasyę, w tym wzgiędzi.. przeprowadzo­
ną, za cenny w u tery ał dla przyszłych posłów. 
Zakończył mówca uwagą następnjaca

Z tego, że mieszczaństwo n~ządza łączne ze 
brania na wszjstkie okręgi i na te zgromadze­
nia wszystkich kandydatów zaprasza, yyciąga 
mówca wniosek, że jest życzeniem zebranych, 
by posłowie krakowscy .ównież w Wieaniu szli 
razem i szli zwarcie Będzie z tego najpierw 
ta korzyść, że ? większą siłą wywalczać będą 
mogli postulaty krakowskie, a powtóre repre­
zentacja krakowska zaznaczy s:ę w ten sposób 
w Wieidnin bardzo silnie. Ze *wej strony oświad­
cza, że do tego jako poseł będzie dążył. (0- 
klaski) *

Uchwalenie rczolucyi.
Po przemówieniach kandydatów zabrał głos 

p. M n r a n y i  i postawił następującą resolucyę:
„Zebrani rękodzielnicy i przemysłowcy krakow­

scy po wysłachauiu przemówień pp kandydatów z 
miasta Krai o\t-  uchwalają salidarnuść z komite­
tem ogólno-mieszcs aóskirn i demokratycznym w 
sprawie postawionych kandydatów pod hasłem ec* 
lidarności Koła polskiego" r

Następnie zabrał głos p h l s z u z k i s w . c z ,  
prezes stow. młodzieży lzeżnicklej i masarskiej, 
i zakończył przemówi sme zapewnieniem, że mło­
dzież rzeznicka i masarska odda swojo głosy 
tylko kandydatom narodowym. ^Oklaski).

Wszystkie rezolucje ncnwalono jednogłośnie; 
również przyjęto jednogłośnie dodatkowe wnio- 
sk: p. 3 1 a 1 i k a w sprawie zniesienia akcyzy w 
Krakowie i p. J a r r y  o przeniesienie Diun i 
Zakładu ubezpieczeń ze Lwowa do Krakowa 
O godzinie 11 zamknął p. Kosobucki zebranie.

Opera lwowska,
Dwa dni świąt, a więc cztbi^ ^/.nejtawienia 

dały sposobność ao przypomnienia sosie już 
wszystkich dawnych zn&jOuynh do poznania 
kilku nowych sił trupy lwowskiej. Na pierwszem 
miejsca trzeba wymienić p. J adrigę Lachowską, 
która partyę Carmeny opanowuje z Każdym ro­
kiem coraz lepiej, w grze i śpiewie coraz pe­
wniejsza, tak, że słuaznie uważać rożna tę mło­
dą artystkę za filar kobiecego personalu obecne­
go sezonu. Obok tej artystki zwrócić należy 
uwagę na piętnie opracowaną rolę Micaeh przez 
p. Matyldę LewicKą, której tym razem udały 
się wszystkie etat ty wokalne, znamionujące dc 
brą metodę władania pięknym głosem o rzadko 
spotykanej barwie rzewności.

Pp. Łowczyński, jako Josć i Okoński, jakc 
Escamilio, stali na wysokości swego zadania, 
poruszając się swobodnie w dobrze opracowa­
nych rolach. I  byłoby całkiem dobrze z przed­
stawieniem Bizetuwskiego arcydzieła, gdyby nie 
pewnr nierówność kwintetu w drugiu akcie 
i zawody we wpadariach chóru w ostatnim. 
Szereg przedstawicieli niszpańsiriego ludn two­
rzyli pp. Kasprów iczowa (najwięcej może oka­
zująca południowy temperament w śpiowie peł 
mym auimnszu) Sawicka, Paszkowski, Jeliński 
Sulikowski i Szmidt

„St-aszny dwór" wznowiono bez tradycyjne* 
go rozsypania się finału drugiego aktu (mimo 
pewnych skłonności do tego) i z udziałem no­
wego Steiana, p. Adama Dobosza. Miody ter 
śpiewak w roli bardzo odpowiedzialnej okazał, 
że pracował nad sobą prze* rok ubiegły, przy­
nosząc na scenę większą pewność w śpiewie  ̂
a w ruchach „dziecinność" dawna zaczyna po­
woli oaoierać cech dojrzalszych. Gdyby się je­
szcze utalentowanemu artyście udało zdobyć 
zdecydowany spokój emisyi głosu bez forsowa­
nia górnych nut, co mimo dobrego ich brzmie­
nia ęizyczynią się do zmatowania średnicy i 
dołu i tak: z natury nie dość wydatnych, gdy­
by wogóle „naturalny" jeszcze sposób śpiewa 
nia zamienić się dało na bardziej „nczony", 
mielibyśmy przed sobą tenorzyatę nie byle ja­
kiego, bo charakter głosu p. Dobosza należy do 
.•zadko miłycL

Bardzo dobrze zdaje się używać głosn p. Mu 
kasz-Siebauerowa, nowa przedstawić)elkc Ban 
ny, adeptka, obdarzona pięknym, choć niedt 
żym głosem i równie szczęśliwą aparycyą. — 
Pierwszy występ jest zapowiedzią szczęśliwych 
kreaoyj koloraturowych, które poznamy w cią­
gu sezonu, Jako Maciej przypomniał się znów 
p. Szymanski, rutynowany artysta i dobry śpie­
wak, ki'* # ’ 0 głos nie traci nic n& dobren 
brzmień^* Jako Skołubu zaś p. Jeliński umia‘ 
bardzo imponująco zacnęcić do „zażycia taba­
ki" nisklemi nutami, bardzo wydacneni. Z li- 
gniew p. Tarnawskiego i Miecznik p. Okofi- 
skiegc • należą do z dawna uznanych kreacyj
0 dobize obmyślanych szczegółach gry i ś few ą

W  operetce onok dawnych przedstawicieli
humoru pani Miłowskiei, panów Zaremby
1 Kalinowskiego przyczyniał1, się do powodze­
nia wecołej muzy: p. Blumentaiówna w szczę­
śliwym debiucie w „Manewrach jesiennych" i 
p. Czesław Kaden, jako Menelaus nader kom;- 
czny. Operetką dyrygował sumiennie, jak da­
wniej, p. Słomkowski.

„Madame Butcerfly" Pucciniego należy ao 
najulubieńszych oper dl? Krakowa: muzyka wło­
skiego w ery s t y  i treść libretta wstrząsająca 
prosta tragicznością potrafi ściągać tłumy wra* 
żliwe i wdzięczne nader za dobre oddanie smu­
tnej JaponeczKi -Z  wykonawczyń dotychczaso­
wych p. Jadwiga Dębicka zdobyła sooie prze­
bojem uznanie słuchaczów, tak, że poprostu jej( 
kreacya stała się tradycyjnym yarniikiem „sine 
qua non" w Krakowib. Walczyć z prawami tra 
iycyi bardzo trudno, to też musimy uznać, że 
wczorajsza przedstawicielka „Madame’y “ odnio- 
słs wielkie zwycięstwo, albowiem we wielu 
miejscach dorównała swej poprzedniczce, a w wic­
iu nawet (tak mi się zdrje) przewyższyła.

Tyczy się to przedewszystkiem gry bardzo 
dokładnie, a pięknie pomyślanej, ruch.-w i nu­
rniki bardzo żywych, tłunuczącycL, każdy naj­
mniejszy przejaw psycholog'cznj tu* że często 
widzieliśmy całkiem nowe oświetlenie roli tytw
łowej. , .

; Głos zaś p. Lewickiej, tak z natur] piękny 
i tak umiejętn e używany dawał uszom praw( 
dziwą uciechę, pieścił i głaskał nieporównanie, 
słodyczą i lirycznym wdziękiem z< st^pzjąc iłę 
dramatyczną. W całości biorąc, Lutterfly nałoży 
chyba do najlepszych kreacyj p. Lewickiej, 
której sięuśmiechająwrota sławy wielkoświatowej.

Inn współgrający dostrajali się dobrze, Każdj; 
w zaKresie swych zalet, tak dobrze nam :na* 
nyct, do wybornej primadonny, a więc: p La 
chowska, pp. Łowczyńskc OKofiski i Sulikowy 
ski, W  orkiestralnym akompanicmencu; zaawą* 
żyliśmy pewną ciężałość temp, raoże tylko cjiW 
Iową? B  W.
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Popis Instytutu muzycznego.
Trzeci rok swego istnienia zamknął Instytut 

muzyczny dwudniowym wielkim popisom w sal: 
sfarego teatru, który się odbył 2 i 3 b. m. Jak 
w latach poprzednich popis zgromadził nietylko 
tały świat peaagogiczno-muzyczny, ale i bardzo- 
liczny zastęp publiczności, śledzącej pilnie toku 
nauki w młodej szkole i osiągniętych w niej 
przez uczniów rezultatów. Rezultaty te są ze 
wszech miar poważne i wystawiają Instytutowi 
chlubne świadectwo pracy. Śledząc przebieg 
popisu, wynosi się przekonanie że młoda szkoła 
ma szczęśliwą rękę w ilości i jakości talentów, 
ale ze um;e niemi celowo pokierować. W ukła­
dzie i sposobie wysorania umiejętnie zestawio­
nego programu przejawia się - system wyrabia­
nia indy wid aalizmn uczniów* oparty na doorze 
stosowanej metoazie kształcenia nie tylko w za­
kresie jednego instrumentu, ale wyrabiania mu­
zykalności przez wcielenie ao programu muzyk, 
ansamblowej.

Rozdzielony na dwa wieczory program przy­
niósł w pierwszej części popisy uczniów młod­
szych — w drugiej popisy dojrzalszych wyao- 
nawców, oba programy zaś przeplatane były gę­
sto obok popisów solowycn muzyką zbiorową, 
łub asompaniamentem orkiestralnym. - -

Usłyszeliśmy kolejno kwintet fortepianowy 
OeDauera, Trio fortepianowe Fraatza, trio My­
si ivecka, kwartet smyczkowy Haydna i Trio 
Mozarta przeplatane gęsto popisami solowem 
W wykonaniu tych utworów widocznem było* 
że każdy z młodych wykonawców partyę swą 
opanował zupeime pod względem technicznym, 
poza tem zwracała uwagę doskonała rytmika 
i poczuue stylu w traktowaniu zwłaszcza u ucz­
niów z kiasy pp. Raczyńskiego, Giebułtowskiego 
i Kopysiyńskiego. Tutaj zwracali w pierwszym 
rzędzie uwagę wyszkolen:em techuicznem i mu­
zykalnością bracia Parczyńscy (skrzypce), pp. 
Blaschke, Bilikiewicz, Homclacs i Ziemborak 
(klasa B Kopystyńsk'ego).

Z carej grupy popisów solowych wysuwany się 
na czoło produkeye uczniów szkoły skrzypco 
wej pp Raczyńskiego i Giebułtowskiego oraz 
wio.onczeiowej p. Kopystyńskiego. Zwłaszcza 
ładnie wypadły popisy wiolonczelowe pp Biłi- 
kiew icza i Gerzabka. a p. Parczyński wykona­
niem A.ryi Rudego dał dowód znacznych postę­
pów i rozwoju muzykalnego. Z młodszych ucz­
niów wyróżnili się w klasie prof. Raczyńskiego 
p. Einhom, -  w klasie p. Raczyńskiej p. H. Ra­
czyńska, w klasie p. O. Kanfmancwny p. M. 
Reiierówna, Dzikiewiczówna i Spornówna inte- 
ligcntnein i poprawnem wystudyowaniem swych 
popisowych utworów.

Z wyższego kursa fortepianu p. nmlaufowej 
popisywało się tylko dwoje uczniów; p M. Na- 
ziemska, która grała partyę fortepianową w 
Triu Mozarta, i p Z Dygat, którego inteligen­
tny akompaniament fortepianowy do różnych 
popisów solowych uczniowskich dobrze jwiad 
czył o wyrobieniu muzykalnem i rytmicznej o- 
ryentacyi wykonawcy.

O ile pierwszy wieczór popisu przyniósł pro­
dukeye o charakterze pedagicznym, o tyle dru­
gi miał charakter koncertu i przyniósł program, 
z którym wiązały się wyższe postulaty artysty­
czne. W  wykonaniu tego programu wzięły u- 
dz:ał już wyrobione siły, uczniowie wyższych 
kuroów o wybrtnyck i rozwiniętych zdolnościach, 
których stopień wyszkolenia pozwala im Biegać 
po trudne i odpowiedzialne zadania artysty- 
czne.

Jako młody, bardzo obiecujący talent przed­
stawił się p. G. Haiissler (z klasy p Umlaufo- 
wej), który w koncercie Beethovena (C durj, o- 
degranym z orkiestrą, wykazał doskonałe pod- 
Btawy tecnniki i zupełne opanowanie trudnej 
partyi pod wzgiędem stalowym i ensamblowym. 
Zrani już z popisów estradowych bracia Hul-

zerowie (z klaay p. Uinl&ufuwej) w koncercie 
Mozarta (Es-dur) na dwa fortepiany znaleźli 
sposobność uzasadnić w perni ustaloną już opi­
nię o swej muzykalności i technicznem wyszko 
lenin ‘  Niemniej i trzecia z popisujących się u- 
czennie tej szkoły, p. Horakówna, w wykonaniu 
Fantazyi polskiej Chopina wykazała doskonałe 
podstawy techniczne i wysoce rozwiniętą muzy­
kalność obok pewnego jasuo rysującego się in 
dywidualizmu w grze. P. Enoblówna z uczuc.em 
odegrała „Gondolatę*' Piraniego.

P. M Zapała (z kiasy prof. Raczyńskiego) u- 
degral koncert skrzypcowy Accolaya z dużero 
zacięciem artysty cznom. P. Klak arka (ze szkoły 
prof. Giebułtowskiego) w koncercie Beriota dal 
stylową próbę doskonałego pupisu estradowego, 
świadczącą o rozumnie i celowo stosowanej me­
todzie nauki. „  . -  -  -

Okrasą popisów były produkeye szkoły śpie- 
wt p. J. Carnioli. Z pośród kilkunastu uczniów 
i uczenie szkoły, wystąpuo tylko cztery osoby, 
ale produkeya ich miała cechę artystyczną. — 
P. Zakrzewska w ary. z „Giocondy** zanrezen- 
towala ładnie postawiony gros i dosnonaią emi 
syę,' kióra pozwoliła iej wyzyskać wszystkie 
światła i cienie pięknego utworu. P. Żyrkiewi- 
czówna w forsownej aryi z „Hugonotów** -zna 
lazła wdzięczne >pole do wykazania i ślicznie 
brzmiącego głosu i doskonałego ustawienia ska- 
li. P. Wilkowski w aryi z „Pajaców1* wykazał 
zadatki umiejętnego władania głosem, kwaliriku- 
jące go na scenę operową Bardzo sympatycz- 
nic zaprezentowała się wreszcie p. Milowiczó- 
wna, która w aryi Saiut-Saensa z „Samsona**, 
rozwinęła imponującą czystość tonu i swobodę 
władania dobrze wyszkolonym raateryałem gło­
sowym.

W całości dwudniowy popi3 Instytutu stwier­
dził w zupełności pochlebną opinię, jaką ta in- 
stytucya w ciągu trzechletniego istnienia swego 
zdołała sorne wyrobić, jako szuola newoeżesnej 
muzyki. Stwierdził także, że nie tylko nie za­
wiodła nadziei, jakie wiązano z jej powstaniom 
ale usprawiedliwiła poparcie, jakiem ją otoczyły 
powołane czynniki. " "  : 1
- Dołączone do programu sprawozdanie a dzia­
łalności Instytutu za ros uDiegły, wykazuje, że 
szkoła Instytutu liczyła 150 uczniiw i uczenie. 
Nauki udzielał) 11 profesorów i 2 siły pomo­
cnicze. Instytut urządził w c.ągu roku kilknna- 
ście poranków kameralnych, kilka ' wieczornic 
i kilka popisów publicznych zarówno uczuów 
swoich jak i nauczycieli. W  roku minionym in­
stytut rozszerzył zakres swego działania przez 
otwarcie klasy nauki na wszystkich instrumen­
tach dętych, klaoy nauki języka włoskiego 
i klasy historyii muzyki, prowadzonej przez prof. 
dra F. Bylickiego,

Szczegóły te w połączeniu z osiągniętemi wy­
nikami p.acy, świadczą, że jako placówka kul­
turalna, Instyrut muzyczny obok naszego kon- 
serwatoryum zająć potrafił miejsce poważne i w 
stosunkach muzykalnego życia Krakowa odegrać 
rolę niepoślednią,

R r o n i i k a .
Kranów, środa 7 czerwca.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Roberta opata 
i Sabin.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wsenc, j  
słońca o godz. 3 n>l>i. 34-, zachód 'o godz. 7 m. 4 3 ; 
długość dnia gedzio 16 min. 09.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i a :  Pochmurnie, barze, cieplej, pdln. 
zach. iywe wiatry.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o .  
„Hrabia Luxemburg“ .

T e a t r  I n d o w y  w p a r k o  K r a k o w s k i m :
„Synowa ze suteryn**.

W y c i e c z k a  meayiow do Wieliczki. W yjazd 
o g. & rano. ,

P o p i s  uczniów prof. St. Bursy „  sali Starego 
Teatrn. ■ .

P o s i e d z e u l e  naukowe krak. Tow. lekarskie­
go o 6 wieczorem.

W y  s t i w  a w To w. sztuk pięknych otwarta od 
11 do 4 po południu ■ ■

P i e r w s z a  w y s t a w a  n i e z a l e ż o j c h  urzą­
dzona staraniem Zw.ązkn powszeebnege artystów 
malarzy i rzeźbiarzy w budynku przy placu św. 
Docha, od godziny lO rano tlo godziny 6 po po­
łudniu.

Z wystawy „Niezależnych” . Na ziUisnloui) uzę 
ściowo wystawę „Niezależnych1* nadesłali swe dzie­
ła: prof. Axentowicz Teodor (3 paBtele), Blaszkę 
Ignacy, Fleiszman Stanisław, Hoffman Ylastimii, 
Karuzniewicz Jerzy, Kowalski Leon, Małachowski 
Soter, Mienówna Klementyna, ilisky Lndwik, No- 
wotnowa Wanda, Podgórski Stanisław, Podlewska 
Marya, Pronaszko Andrzej, Raszka Jan, Rzegociń- 
ski Witold, SkrochowBka Lncya, Steinhiiberówna 
Ota, Stroynowsui Bbonard, Wodziuowski Wincenty, 
Zarzycki Wiesław, Żarnecki Stanisław, Żelechowski 
Kasper.

Obraz urw-ioalajr:?), W. Zarzyckiego, przeznaczo­
ny jako drugie premiom na bilet nr 400, wygrał 
p. Mieczysław Szwiejkowszi ;

Ma wystawie „Niezależnych** sprzedano dotąa o 
gółem 16 obrazów. ~

Wycieczka do Sandumierza. „Straż poiska", 
k .órej dalsze w ycieczki po ziemiach polskich (óo 
W arszawy, W ilna  1 t. d )  tak wielkiem cieszą się 
uznaniem, postanowiła w ciąga bieżącego lata u- 
rząazić gilka wycieczek do miejscowości bliższych. 
Pierwszą z nich będzie wycieczka do Sandomierza, 
starożytnego grodu Piastów, który w X IV  i X V  
wieku rywalizował z Krakowem, a dziś jeszcze po­
siada przepiękne z tych czasów zabytki. W yjazd 
z Krakowa nastąp1 w nocy 17 b. m., powrót w ie­
czorem dnia następnego (18 b. m.). W drodze po­
wrotnej uczestnicy wycieczki wstąpią do Tarno­
brzegu (pułac i parz dzikowski, pomnik B. Głowa 
ckiego).

Wkładka w kwocie 20 koron posry je bilety ko­
lejowe, przewóz prze? Wisłę, obiad w  Sandomie­
rzu i drobno wydatki. K ażćy uczestnik musi po­
siadać 8 dniową przepustkę. Zgłoszenia z zadat­
kiem 5 koron przyjm uje się tylko do dnia 12 b. m. 
(Adres: „Straż poiska**, Kraków, ulica Floryańuka 
1. 1 I  p.). Osoby, posiadające paszport zagranicz­
ny, wizowany w konsulacie rosyjskim, będą mogły 
małym kosztem zrobić z Sandomierza dwudniową 
wyciec/.Kę parostatkiem do Kazimierza i Puław.

Uniwersytet ludowy Imienia A Mickiewicza 
urządza z;azd do salin w W ieliczce w sobotę, 10 
b. m ■ Wyjazd z Krasowa o godz. 1 min. 30 po 
poładniu. Punkt zborny w Wieliczce przy zjeździe 
do saliu. Kuita uczestnictwa 3 K (bez biletu ko­
lejowego) do nabycia w biurze oni w. ludowego co­
dziennie od godz. 5 do 7 wieczorem w dni po­
wszednie.

Z Tow. technicznego, w  niedzielę 11 b. m. 
odbędzie się wycieczka statkami w OKolica Tyńca 
dla członków Tow. oraz zaproszonych gości. Bilety 
po 5 K (jazda statKiem wraz z podwieczorkiem) 
należy nabywać najpóźniej do piątku dnia 9 b. m. 
włącznie u kursora iub w biurze Tow. (Straszew­
skiego, 28) między god2 10 —12 i 5— 7 wiecz. 
Wyjazd z płaca Groble o godz. 12 w poładnie.
 ̂ Z Towarzystw? ogrodniczego w Krakowie,

Posiedzeule miesięczne odbędzie Bię dzisiaj, we śro­
dę, o godz. 6 wieczorem, w sali chemicznej nniw. 
Jagiell. Na porządku dziennym wykład p. Gabryla, 
kierownika „Glinki**, p. t. „Szkółki jako czynnik 
rozwoju sadownictwa**.

Ze 8pOrtu footballowegu. Dnia 4  b. m. odbył 
się na błuniach zś ulicą Diuną matcb fuotuallowy 
między młodemi drużynami „Warta** a „Czarno- 
wiejskim K. S.** z f wynikiem 2:1 na korzyść 

W crty*. i

Choroba Ora Adama. Ze Lwowa donoszą, że 
poseł na Sejm, dr Ernest Adam, zapadł na zapa­
lenie płuc. — -  p

Niebywały strajk. Z Pragi telegrafują: W o- 
kręgu wyborczym „Praga — Stare miasto** wybuchł 
oryginalny strajk, zastrajkowali mianowicie —  a- 
gitatoi-zy byłego posła Baxy, którzy wczoraj ogło­
sili, że z powodu niewypłacenia im przez B»xę na­
leżnych honoraryów, zaprzestają pracować i prze­
chodzą na stronę jego —  kontrkandydata.

Otwarcie testamentu Jana Ortha. Z Wiednia 
donoszą: Wczoraj przed południem otwarto testa­
ment ś. p. Jana Ortha w obecności osobnej komi- 
syi dworskiej. Właściwego testamentu b. arcyksiążę 
nie zostawił, tylko rćżne legaty, wobec czego w myśl 
ustawy austryackiej i ustawy domowej haosburskiej, 
otrzymają po :/ 8 majątku, po odtrąceniu legatów: 
1) książęta toskańscy, 2 ) arcyksiążę Leopold Sal 
wator i Franciszek Salwator, 3) arcyksiążę Lndwik 
Salwator. '

Cały majątek po byłym arcykbięciu Janie Orfh 
wynosi półcz^arta miliona koron. Jednym ze spad­
kobierców jego jest także były arcyksiążę Leopold 
Wolfling, przebywający obecnie w Szwaicaryi.

Transjiort mięsa na kolejach Z Wiednia te 
lefonują: Celem fachowego dozorowania transportu 
mięsa na liniach kolei państwowych zwłaszcza w 
Galicyi i Bukowiny ministerstwo kolei, w porozn- 
miouin z ministerstwem rolnictwa, ustanowiłu: je ­
dnego starszego nrzędnika weterynaryjnego jako 
organ Kontrolny, który czynność swują rpżpoczął 1 
czerwca. Dzięki temr zarządzenia można mieć na­
dzieję, że dotychczasowe, co prawda rzadkie, nie­
prawidłowości w handlu mięsem, które czasem do­
prowadzały do . łonfisKaty dość znacznych ilości 
mięsa zwłaszcza w Wiedniu, w przyszłości ograni­
czone będą do minimum ' "■ ~ ■-

Lkcyjne Towarzystwo eleictryczne. Z Wieania
donoszą: Ministerstwo snraw wewnętrznych w pc 
rozumieniu z inteiesowonemi ministerstwami udzie­
liło firmie „Sokolnieki i Wiśnie wski, fabryka elek­
trotechniczna i zakład instalacyjny w„ Lwowie**, 
w związku z bank sm przemysłowym w Galicyi 
i austr. zakładami „Browa-Boweri Tow. akc. we 
Wiedniu**' pozwolenie na założenie Tow. akc. pod 
nazwą: „Akc. Tow. elektryczne przedtem Sokolnic- 
ki I Wiśniewski** z siedzibą we Lwowie i zatwier­
dziło statut tego Towarzystwa. |

150 milionów posagu. Z W iedaK douUO*i ; Ba­
ronówna Walentyna Rotschild, jedyna córka zmar­
łego w Wiedniu bar. Alberta oddaje rękę, wraz 
z posagiem, wynoszącym 150 milionów koron, ban­
kierowi londyńskiemu Springerowi, kiewnemu wie- 
deńsKiego przemysłowca, bar. Gnsiawa Springera.

SmieiĆ w górach. Z Insbrukc telegrafują, że 
dyiektor tamtejszej biblioteki uniwersyteckiej dr 
H i U t m a i r  s p a d ł  p o d c z a s  w y c i e c z k i  w 
g ó r y  i z a b i ł  s i ę

Bawoły przyczyną rozbicia poc ągu. Z Tyflisu 
telegrafują: Pociąg towarowo-pasażerski, idący ze 
stacy: Sagari, ko] ai zakaukaskiej, dochodząc do sta­
cyi Poóar, wpadł na ot&do bawołów, łożących na 
linii. Trzy wagony ładowne uległy rozbicie, a dwa 
pasażerskie uszkodzeniu. Trzecb konduktorów jest 
ranionych. Linia uległa zepsuciu.

W r ę k a c h  rozbójn *. JW . Z Aten telegrafują, ze 
niemiecki uczony Richter, który wpadł w ręce zbó­
jów, znajduje się obecnie w niebezpieczeństwie ży­
cia. Konsul niemiecki radził rządowi tureckiemu, 
by złożyi haracz rozbójnikom, rząd jednak tego u- 
czynić nie chce, tem Dardzie;, że rozbójnicy zażą­
dali okapu w sumie 400 000 franków.

f
Środa, 7 Ozerwca 19 li

galicyjskiego Sianisiawowi Szawły Szawiowskiemu 
goaność podkomorzego z uwolnieniem od taksy.

Cesarz zamianował radcę dweru Stanisława Gro­
dzickiego wiceprezydentem nam*esinictwa wo Lwo­
wie i radcę namiestnictwa Juliusza Kk.dyi’ego rad­
cą dworu; dalej zamianował cesarz starostów Jana 
Tnrek-Niewiadomskiego i Seweryna Samiera radca­
mi namiestnictwa. "  ć

Prądowy geometra w Kranówie: „Gazeta 
Lwowska** ogłasza: Stefan Polański, rządowo upo­
ważniony inżynier budowniczy ‘ i geometra z sie­
dzibą urzędową w Krakowie, złożył dnia 19 maja 
przepisaną przysięgę.

to aruwania w sądownictwie. „Gazeta Lwow- 
ska“ ■ ogłasza: Sąd krajowy wyzszy w Krakowie 
zamianował auskuUantami praktykantów sądowych 
Leopolda Bazinskiego Ludwika KlocKa, Mieczysła­
wa : Giiutnera, Zygmunta Wrońskiego 1 Zdzisława 
Bochnaka. , '

Odznaczenie i mianowania. „W iener Zeitung** 
ogłasza: Cesarz nadał komisarzowi namiistnictwa

• Oupowieuziamy reaaktor i wy dawca: 
Michał Konopiński.

B v o a  p r x  u  j e z d n y c h .
Kr«.^ów, o czerwca.

HOTEL BELYLUtftŁ.. ui. caBzrcwa, 5)7, w pobliża dwer- 
:a kolej, (pokoje c-d 2 koron. Łazienki, ResUutacya i 
k iwiarnii na miejsca): rauca sądu J ̂ .i Ma.yniarczyk 
r Taruawa, di Henryk Silbiger z Łąk (Siąsk austr.), prof. 
Jan Locker z Opawy, kap, Rcdoif Piiiseuz z Koszyc, 
kap Wojciech Kindl z Pragi, dr J. Lubinger z rodziną 
o Lwowa- dyr. Rudolf Banr z Neumarkt (Śląsk prusti) 

dr Bernard Strauch, Józefa ZaoherOwna, Kazim irzSaklarz 
in Lwowa, Marya Błonicka zn Starego Sącza, Wiktcrya 
Biilohradak, Aleksander Szmidla z Kam enicy Polskiej, 
Alfons Baron z Huty Antoniny (Prusy) Marya Kupska 
z Zakopanego, inż. Franflfcfeek Ulbtich a Liberca, Jar. 
Lenartowicz a Krakowa, W wtor R dmschń^sl z Czarnego 
Lunajca, W iktor Brrtnioki z Sosnowca, Józef Górnica 
z rodziną, Franciszka Borgiel z Bytomia, Adolf Trpins 
z Warsziwy, Emil Nagiel z Nowego Sącza, Franciszek 
Vrtil z Kromieryża, Ernest Wolfram z Wiednia, Ernest 
Praczets z Berlin - -  s -  . . . . .

HOTEL KRAKOWSKI: nr. Komai. Kaden z Berlina, bar 
Adam Lafargde z Paryża, X. Kaje.au Bobrowski z Li­
twy, dr Jat Penot z Karwino (Kió) Pol.), dr Władysław 
Zwoliński z żoni, R< man Pilecki i żoną z Lichowa 
(Król. Pol.), Józef Schiller, Michał Keck z Zagó rza, Józef 
Marnsztwski z żoną, Andrzej ćablkowski i Łodzi, Wła­
dysław Rzewuski z żoną ze Słomnik, Jzkób Jlikson ze 
L , owa, Ao toni Schmidt z Dębicy, Bionisraw Hołnbowicz 
z BoDowy, Jar Piechowski z Zakopanego, Antoni Bazal, 
Meaard Kawecki, 'ranomzek Słomkowski zeLwor.a, Ju­
lian Maiares z Zagorowa (Król. Po .), Andrzej Filipek 
z Gorlic, Zeman Jnhre z żoną i dzi.ómi z Szczakowy, 
Julian Kroscowski, Stanisław Szczawiński z Łębkowi * 
(Król. Pols.), Antoni Klinger z żoną i dziećmi z Lodzi 
Stanisław Pankiewicz, W » ilaw Kai _zek Antoni Lichom- 
sai z Dąbrowy Górniczej (Król. Pol.), Franciszek Toruń 
z żoną Jasła, Kazimierz Lewandowski 3 Wiednia, di 
Wiktor Krypskr z W arstw y.
- NOWY HOTEL NARODOWY, własność dra Stanisława 
Adamskiego, ulic. Poselska, 22, (gus ownie od.ęstąufo 
wany. Parkiety, światło elektryczne, restauraoya. łazienki 
w miejscu. Pokoje ze światłem od 2 koron z „y ż  i staj- 
niaa): Feliks Kwieoiński, Rafał «.wieci£ z Warszawy, 
Helena 3aka<s r Ruuchane, Rom -n Gębka z Nowego 
Sącza, Aleksander Sladky, Robert Merz, Robę-4 Cimara 
z Prag*, inż Jan Jaknbscne z Wołynia Adam Piotrow­
ski z Poznania, Hugo Dite z Waaowic, Helen- ueimert, 
^omasz Maciejowski z Poznania, inż. Józef Niedzielski 
z Ta-nowa, i, Dudziński z Racichowio, Lnna źirouoif 
z Odessy, Franoiszek M .jer z Dziedzic, MicLał Bieszczad 
z Tarnowa. -

HOTEL SASKI: nr. J. '"arnowsk * Churzelowa, F, Ga­
jewski z Wiednia, J r Plater, M. WiLzyńssi z Warsza­
wy, S. Dylewski ż Siedlec, K. Witkowski, K. Zbikowski 
z Warszawy, A. Zdora z Kijowa Z. Siabicki, S. Lebot 
ze Lwowa, Z. KnprncKt * Warszawy, E. Prmmas, A. 
Gottwaid z Wiednia, J. Dernc z Paryża.

W

K ursa  telegraKczne.
Wiedeń, 6 czerwca. Losy: •) procent,: lustry nok* o 

zakładu kred. s obLpro. sroka 1880S-pra, 287*—. Austr. 
sau K I, s obi. pro, 1 r. 1889 3-pro. 272-75. Dies aL Du- 
u »]Ł a 1870 r. HKi tłr. 6-pro, 29 J'—. Węg. Banku kip 
pt iOO ałr- 4-pro. ti42,5d. Pożyczki karb. f i  im. po 1( f 
2 prr. ia*-7fi. b, W,*prooentov •: Badapeoz >ńskle(Br ui ia 
6 - i. 33*10. Zakł. kred, dli h. 1 p. [’0 100 zir. 6o7-— 
Clary 40 zir. m. k. lóS1.- -. Palffy tO ałr. — . Czerw 
krzyi îa Tow, auatr. 10 ałr. 68 - ,  ’  Czerw, krzyża węg 
Tow. 5 złr. 45-7p. Loay frand. i .‘oyu . itudolfa 10 złr 
7;,-—. Salnta 40 ałr. m, 2)2*—. i 'ureokie oblig. prem. 
kolei po żuć fr. v4i'25. Tur< jaii oblig. prem. kolei 
yt j, 2łii*—. Losy Kom. m. Wiednia a loTl rotn .

Paryż. 6 czerwca, ńente 3-pro. Mąka 35'75.
Berlin, 3 czerwca, Ani ..-yaokl. banknoty 85*311. Spi- 

rytni —* - .

B s m J s :  G a l l c i y j i S f e a  d l a  “a n o l l u  I
w Krakow ie, Wyrek główny i. 25  (dom własny) Telet. N r  4 2 ?^

wyiiajmuje w specyalnie na ten cel urządzonym, 
stalą opancerzonym skarbcu

S c h o w k i  ( S a f e  D e p o s it s )
do dyskreinego i bezpiecznego przecnowywania depozy­

tów pod własnym kluczem. 
Należy tość roczna za najem schowka zależy od jego 

wielkości i wynosi K 30’—, K 50'— lub K 75'—.

Bliższych wiadomości udziela Oddział Depozytowy Banku 
w lokalu parterowym. 4240 a 8

przyjmuje wkładki oszczędności 
na

K siążeczki wkładkowe
za dziennem oprocentowaniem. . 

Kwoty dc K 5000-— dziennie wypłaca Bank bez wypo* 
wiedzema, 

kwoty ponad K óOOU— wypłaca się również bez wypowie 
dzenia, lecz za poprzedmem porozumieniem się 7 Dyrekoyą. 

Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów.

Kantor wymiany
wydaje

akredytywy i czeki na wszystkie znaczniejsze miejsca kąpielowe krajowe 
' i zagraniczne ~ , :

kupuje i sprzedaje
listy zasiawje, ODligacye, pożyczki, renty, losy etc. pod najkorzystniejszymi 
warunkami

realizuje
wszelkie knpony i wylosowane elekta kiajowe bez potrącenia 'ak.JkolvieK 
prowizyi, oraz

wykonuje
zlecenia kupna i sprzedaży eiektćw na giełdach krajowych i, zagranicznych

Zakład anrstjesno Kamieniariki 
budowiaur

Józefa Kuleszy
naprze* Iw .mentaria w Krakc 
-ie, posiada »ielk wybór goto­
wych pomnikaw zpiaikowca, gra­
nitu i maron om. Podejmuje aię 
wyaonania grobowców w mlejtc i 
i na r'»winoyL relef-- - <u9. 
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Dom bankowy poszukuje

Buchaltera
Zgłoszenia tylko listowne z podaniem 
dokładu. warunków pod L. W. przyj- 

. przyjmuje Administracya „Nowej Re­
formy*.   ._ 19-2 i  o

^yglenlczne holacye jar»Me:
Pierożki, kluseczki, mleko kwaśne u loda z ziem­
niaczkami lnb z kaszą, jarz; nki, opiekanki jar- 
uxie potrawy jajeczne i legnmii słodkie;

Ś n ia d a n ia  cd godziny 7 rano: Kawa, ber 
bata, mleko, kakao, jaja — kompletne śniada­
nia szwajcarskie. — Podwieczorki od godziny i 

poieoa
• i u i l i a l a  . la i -s k .i  „ P r z y r o d a * *

Kraków, ul. św. K-tyża 1. 7 (róg Mikołajskiej). 
Czytelnia pism obficie zaopa rzena. ,183 1< O

ł W ł ł W ł ł ł ł W W ł W f ł ł W W

ARTYSTYCZKE
skromne i wytworne *

UMEBLOWANIE

I K r o k fiu , D u n ałsfflS K iesa  7 . '
* 39 103 0 *  d

Zakład fryzyerski
przy pryncypalnej nlicy w Krakowie, jest zarau 
bardzo tanio do odstąpienia. Możni tej pabyć 
same urządzenie. Zgłoszeń.a pod Urządzenie 
posśe rest Kraków, zr okazan. uwitu iuser. 

205 3 8

P o k ó j u m e b lo w a n y
na II piętrze przy ul Jana 26, do wy­
najęcia od 1 czerwca. 193 13 o

LetniKom
wysyła książki w specyaluych skrzynkach 

pod bardzo korzystnemi warunkami
NAJYIĘKSZA WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 

A. dumplowlcz w Krakowie

Bracha 6.
129 9 0

Posiadacze koncesyj szyn* 
karskich,, w łaściciele go­
spód, sklepów, restaura- 
cyj, mogą stworzyć sobie po­
ważne źródło dochodu, gdy po­
bierają opłatę za grę na P a th ć -  

fonie. Nadtc:

Pathefon
ustawiony w lokalu, powiększa 
ściąg, przyciąga i zachęca ludzi 
do częstszego odwiedzania lo­
kalu i do większej konsumcyi 
jadła i nrpojów. — P ath ćfm  
gr? i śpiewa, czysto, wyraźnie 

i głośno.' Gra szafirem na bardzo trwałych płytach. — 
Doskonale gra do tańca! — Kto ma Pathefon, zawsze 
się dobrze zabawi! — Dlatego spieszcie się z na­
byciem W  Paihófonu I W  i nie dajcie się 
uprzedzić konkurentowi. 4J81210

S. Grudziński i T. Berger, druków, Szewska 10|1,

Din pDśiedninwd h

p o i i i ó w  fryzysrsliich w Krakowie
zawiadamia pomocników, iż jesl do o.jfv 
cia kilkanaście posad. Zgłoszenia: Kra­
ków, Grodzka 35, I  p * 207 1 0 ,

U c z e ń
wojskowej wyższej szkoły realnej, bo­
dzie udzielać lekcyj w Krakowie Dod- 
czas wakacyj - w doinacr prywatnych, 
uczniom klas niższych. Zgłoszenia pi­
semnie lab ustnie pod adresem: Rybka, 
Grodzka 32. 2oe 1 o

Założony w t. 1871

M M  ófystyano-hieiM

Kraków, ul. ffakowfcka 7, tel. 462.
wykonuje grojowcei pomniki, tak w miejicu jak 
ns prowiucyi, oras poJ»ca wielki wybór pomni- 
kńw ;otowyoh e piaskowca, ro°nmura i granitu 

161 53 3CO

M i m ,  im. HorHii 2) ,  1 1
Pokojo nâ  czas dłuższy lub 
krótszy. 4412 1 8

Z drukami literackiej w Krakowie, ni. Jagn Uońaka 10.

SzfcółKii Ire tilo w s k n
Teofili RydlifisMei

przyjmuje dzieci każdego czasu, zape­
wniając troskliwą opiekę. 416 28 o

ulica Sw. Jana l. 28.

l-w ii o b ra z y
ht, P ru szk ów ,"k ieg o  do sprzedania. 

Bazar „pod złotym Jeleniem**, ulica św. 
Anny 1. 3 182 16 o

Obka4y domowe
w domu i na miasto. 
II piętro na prawe,

Zacisze 1. 14,
466 14 t

Zakład pogrzebowy „Coneordia“  
J  A N  A  W O

Piat jZBMMJf'1 L 2 (dom wlrsny). — Tellfon b 331. ;
gakład pvńejmuje się ursądseń pogrzebowych, orar (prowadzani* zwłok ze ^azratklu

k jjów  eun 1 ejskijh. , 11 _T3 0
W Krakowie jedyny, kióry poBiada własny #y*ób Usmien.

drukami Łt & GoriŁi


